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P r o w o k a c y j n e  w y s t ą p i e n i e  J B a r t u l e i t a  w  K ł a j p e d z i e

Niesłychane tqdiol$ dyrektorium
p o s t a w i o n e  r z ą d o w i  l i t e w s k i e m u

K O W N O , 25. 2. D u ż e  w r a ż e n ie  
i  o b u r z e n ie  w  tu te js z y c h  k o ła c h  
p o lity czn y ch  w y w o ła ło  o ś w ia d ­
czen ie  p r e z e s a  d y r e k to r iu m  k ła j-  
p ed zk iego  B a rtu le ita , k t ó r y  m o ­
ty w u je  p r z y c z y n ę  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  n iezłożen ia  o f ic ja ln e j  w iz y ty  
p rzez  c z ło n k ó w  d y r e k to r iu m  rz ą ­
dki litew sk ieg o .

Preres B artu leit stw ierdza, iż 
cz łon k ow ie  d y rek toriu m  n ie  z ło ­
ż y li w iz y ty  rzą d ow i litew sk iem u  
w cześn ie j, g d y ż  n ie  zosta ły  p rze ­
zeń  sp ełn ion e  n astęp u jące  w a ­
runki

1 ) d y rek toriu m  dom aga się n a -  
ty d u u isu tow eęa  zw ro tu  \rasryst- 
U t h  w  sw o im  czasie  sk on fisk ow a  
n ych  n ieru ch om ości, s ta n ow ią ­
cy ch  w łasn ość  N ie m có w  k ła jp e d z - 
k ich , ja k  rów n ież  zw rotu  m ienia  
z lik w id o w a n y ch  na teren ie  k ra ju  
k ła jp ed zk iego  orga n iza c ji n ie ­
m ieckim i.

3 )  d y re k to r iu m  d om aga  się 
ram ota bron i sk on fisk ow a n ej 
Nicsneorn k ła jp ed zk im .

3 ) d y rek toriu m  żąda w y p ła ce ­
n ie  przez rząd  lite w sk i sum , w y -  

a jąeych  ze  strat, ja k ie  p o n io ­

sło  d y rek toriu m  k ra ju  k ła jp e d z ­
k ieg o  w  ok resie  w ie lk ieg o  procesu  
w y to czo n e g o  N iem com  k ła jp e d z - 
k im  w  r. 1935.

4 )  d y r e k to r iu m  d o m a g a  s ię  w y ­

p łacen ia  p rzez  rząd litew sk i t. zw . 
„su m  p oc ieszen ia " ty m  dzia ła ­
czom  n a rod ow o  -  soc ja lis tyczn ym , 
k tórzy  w  sw oim  czasie b y li  p r z e ' 
rząd litew sk i p rześlad ow an i.

5 ) d y rek toriu m  dom aga się n a­
tych m iastow ego  zn iszczen ia  na 
L itw ie  w sze lk ich  broszur i  p u b li­
k a c ji, d o ty czą cy ch  w sp om n ian ego  
fr o ce s u  N iem ców  k ła jp ed zk ich .

U f a  w g s p l e  ł ł i n a n
walki trwają dotąd

SZANGHAJ, 25. 2. Jak demo*, ko* 
munikai chiński, walki na wyapie Hai 
nan trwają bez przerwy. i , ja* 
ponski. posuwając się w głąb wscho­
dniej częśęi wiyspy, został jątrzy- 
many przez silne pozycje chińskie w 
■kevxT Diriangi Dalsze posuwanie się 

Japończyków zostało wstrzymane.
Dowództwo chińskie stwierdza że 

Japończycy przygotowali na 'a d a e  
<ę*erację o  wielkirp. zasięgu w okolicy 
półwyspu Lsschou, naprzeciwko Hai- 
ranu. Koncentracja n oty  japońskiej

Min. hr. Cianc w Warszawce
D w a  t o a s t y  p o d c z a s  u r o c z y s t e g o  o b i a d u

(D a lszy  clac» z e  s tr . 1 -e|)

K u  czci
księdza Hiinkl

B R A T Y S Ł A W A , 2& 2. S e jm  s ło ­
wacka p o  u ch w alen iu  u sta w y  o  
za słu ga ch  ks. H lin k i dla n arodu  
s łow a ck iego , p r z y ją ł tek st rezo­
lu c ji .  w zy w a ją ce j rząd  do  u czcze ­
n ia  p a m ięci ks. H lin k i p rze z  w y ­
bu d ow an ie  m on u m en ta ln ego  dzie ­
ła  arty sty czn ego .

W  cza r !?  ob iad u  w y d a n e g o  
przez m in . B eck a  na cześć m in. 
C iano, m in . B eck  w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie , w  k tórym  m ięd zy  in ­
n ym i pow iedzią*

Toast min. Becka
^ D roga p row a d zą ca  z W ło ch  d o  

P o lsk i je s t sz lak iem  u tartym  od  
w iek ów . M ężow ie  stanu, uczen i, 
ir ty ś e i przem ierza li tę  d rogę  ty ­
siąckrotn ie  w  o b u  k ieru n k ach  za 

sów  w sp a n ia łego  odrodzen ia  
k u ltu ry  ła ciń sk ie j. W  o b y d w u ch  
n aszych  k ra ja ch  zn a jd u je m y  trw a  
łe  ś lad y  ich  p ra c  i  m yśli.

W  czasach  tru d n y ch  i  c iężk ich  
d la  n zszy ch  k ra jó w  —  a k ażd y  
szan u jący  się n a ród  czasy  tak ie  
p rzech od zi i  p ła ci za sw o je  p raw o 
i  m ie jsce  m ięd zy  in n y m i n arod a ­
m i —  zam iast arty stów  i  lu d z i n a ­
u k i, żo łn ierze  śp ieszy li, n ie  c o fa ­
ją c  się p rzed  ża d n ym i tru dn oś­
ciam i, ażeby  k rw ią  sw ą  dać n a j­
w zn iośle jszy  w y ra z  u czu c iom  przy  
jaźn i, p e w n e j, b o  o b ja w ia ją ce j sie 
w  c iężk ie j godzinie-

Ł ą czy  nas ża lem  w fe k o w a  tra-

N ow a konstytucja M alty
nie uzyskała uznania ludności

L O N D Y N  25. 2. G ubern ator z m a ltańsk ich  k o rp o ra c ji n ie  by ła  
M alty  g en . mjr., B on h am  C arter, j obecn a , a lbow iem  m ieszkańcy  
o d czy ta ł dziś w  u ro czy sty  sp osób  M a ’ ty  u w a ża ją  n ow ą k on sty tu cję , 
n ow ą  k o n sty tu cję  dla M alty . —  j pom im o p ew n ych  u stęp stw , za 
W  czasie  p rok la m a cji an i je d n a  | k rzyw d zą cą  dla s ieb ie .

Po ste ru n e k policji w  kaw iarni
wobec ustawicznych zajść z żydami

K O W N O , 25. 2. P op u larn a  ka­
w ia rn ia  h tew rk a  ,.M on ik a", k tóra  
stan ow i w ła sn o ść  żydow ską, w  o- 
s ta tc im  cza s ie  b y ła  teren em  sze­
regu  za jś ć  an tyżyd ow sk ich . Z a j ­
ś c ia  te  p o w ta rza ją  s ię  tak często  
i p rzy b iera ją  tak groźn e  rozm ia ry , 
iż w ła ś c ic ie l „M o n ik i"  zw ró c ił się

do m in isterstw a  sp raw  w ew n ętrz­
n ych , aby  w y d a ło  on o  zezw olen ie  
n a  u ru ch om ien ie  lok a lnej p o l ic j i  
D orząd iow ej, k tóra  by  czu w ała  w  
Tokalu  kaw iarn ianym , w  zarodku 
lik w id u ją c  w szelk ie  p rób y  an ty ­
żydow sk ich  ek scesów , .

d y c ja  p rzy jaźn i.
A  c o  nas d z ie li?  —  M niej w ię ­

ce j 1.300 k ilom etrów  dystansu . 
P an . parne m inistrze, ja k o  w y b it­
n y  lo tn ik  w ie  n a jle p ie j, że o d le ­
g łośc i sk u rczy ły  się za życia  n a ­
szej gen eracji, a je ś li dystans g e ­
og ra ficzn y  n ie  p ow strzy m a ł tych , 
k tórzy  n iegd yś  w  p ry m ity w n y ch  
w aru n k ach  szukali d ro g i łą czącej 
u m y sły  i serca  n aszych  n arod ów , 
to  sądzę, że n ie  w yp a d a  nam  dziś 
zaw ahać się p rzed  tą  od leg łością , 
g d y  szukać b ęd z iem y  p og łęb ien ia  
ży cz liw e j w sp ó łp ra cy  naszych  rzą 
d ó w  w  ob ron ie  in teresów  n a ­
szych  państw  i ze zrozum iem em  
dla słuszn ych  in teresów  in n y ch ".

W  zakoń czen iu  m in ister B eck  
w zn iósł toast

„ W  te j in ten cji w znoszę k ielich  
na sześć Jeg o  K ró le w sk ie j M ości 
W ik tora  E m anuela , k ró la  W łoch  

A b isy n ii, za p ow od zen iecesarza

w span ia łego, tw órczeg o  dzieła 
w ie lk ie g o  W od za  N arodu  W ło ­
sk iego, Jego  E k sce len cji B en ito  
M u ssołin iego i za pańską, panie 
m in istrze, osob istą  p om yś ln ość" .

Odpowiedź
min. Ciano

Na p rzem ów ien ie  m in. B eck a , 
m in. C iano od p ow ied z ia ł m . in .:

„B y ło  d la  m n ie  p r a w d z iw ą  r a ­
d o ś c ią  m ó c  p r z y b y ć  d o  W a r s z a w y  
i o d w ie d z ić  sz lachetny  k ra j tak 
o d le g ły  w  p r z e s trz e n i, a ta k  b lis k i 
s e r cu  W ło c h , k tó r e  o d  w ie k ó w  
u w a ż a ły  P o ls k ę  za n a r ó d , m im o  
o d le g ło ś c i ,  g ło s z ą c y  i b r o n ią c y  
ty ch  s a m y c h  w a r to ś c i  c y w il i z a c y j  
n y c h , k tó r e  b y ły  s iłą  i c h w a łą  n a ­
r o d u  w ło s k ie g o . O d w ie c z n y c h  
w ę z łó w , is tn ie ją c y c h  p o m ię d z y  
n a s z y m i d w o m a  k r a ja m i, n ie  z d o ­
ła ły  n ig d y  o s ła b ić  ani cza s , an i

k o le je  !osu . R azem  p otra filiśm y  
p r z e b y ć  p o n u r e  o k r e s y  n a sz e j h i ­
stori iM z a c h o w u ją c  n ie n a ru sz o n e  
n a sz e  t r a d y c je  n a r o d o w e , ra zem  
w a lczy liśm y  o  o d r o d z e n ie , ra zem , 
o ż y w ie n i  ty m  s a m y m  d u c h e m , tą 
sa m ą  d e c y z ją  i tą  sa m ą  w o lą , p o ­
tr a f i l iś m y  o d b u d o w a ć  i d o  n o w e j 
w ie lk o ś c i  p o d n ie ś ć  n aszą  o jc z y z n ę .

„ Ł ą c z y  nas s p o n ta n ic z n ie  w z a ­
je m n e  z r o z u m ie n ie  n a s z y ch  w y ­
s i łk ó w  i n a s z y ch  za m ie rz e ń . P a ­
tr z ą c  n ie  ty lk o  w  p r z e sz ło ś ć , a le  i 
w  p r z y s z ło ś ć  c z u je m y , że  p r z y ja z n  
n asza  b ę d z ie  c o  raz s e r d je c z n ie js z a  
i g łę b s z a " .

I z a k o ń c z y ł :
„ Ż y c z ą c  ja k  n a jg o r ę c e j  p o m y ś l ­

n o śc i i w ie lk o ś c i  P o ls c e , w z n o sz ę  
k ie l ic h  na  cz e ść  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j i p iję , 
za p o m y ś ln o ś ć  p a ń s k ie g o  n a r o d u , 
p a ń s k ie g o  rzą d u  i za  p o m y ś ln o ś ć  
o s o b is tą  Y /a sze j E k s c e le n c ji" .

w tej okolicy trwa. Chińczycy spe- 
dziewa ją  się wysadzenia desantu w  
rejonie Smjweng i zawczasu zergs 
ni zawali obronę.

Eskadra samoiotow chińskich zaau 
kowala flotę, japońską w porcie Hai- 
koo, r« wyspie Hair u . W  rezultacie 
jeden transportowiec japoński został 
zatopiony. Przeszło 200 żołnierzy ja­
pońskich zginęło.

Mongolia buntuje się
S Z A N G H A J , 25. 2. K o m u n ik a t  

ch iń s k i p o d a je ,  ż e  zorg a n izow a n e  
przez J a p o ń c z y k ó w  o d d z ia ły  m o n ­
golsk ie , d o w o d z o n a  p rze z  J u -K r u -  
K ia n g a  i L u -H u -S z e n g a , o d m o w  - 
ły  p o s łu s z e ń s tw a  i z b u n to w a ły  się 
p r z e c iw  J a p o ń c z y k o m .

Z b u n t o w a n e  o d d z ia ły  z a ję ły  
U cz u a n , o k o ło  G u ih u a . je d e n  z 
g łó w n y c h  p u n k te w  w  p r o w in c j i  
S in  ju a n .

Egzekucja 
poet? chińskiego

S Z A N G H A J  25. 2. P ra sa  p o d a ­
je ,  ż e  w  K a n to n ie  z o s ta ł r o z s t r z e ­
la n y  zn a n y  ch iń sk i p o e ta  P u -F e n g , 
k tó r y  p r o w a d z ił1 w ś r ó d  lu d n o ść  
a g ita c ję  a n t y - ja p o ń s k ą  i n a w o t y  
w a ł d o  z b r o jn e g o  p o w sta n ia .

B o m b a
w* składzie węgla
L O N D A N , 25. 2 P o s te r u n e k  p o ­

l i c j i  n a d b r z e ż n e j z n a la z ł w  c z a s ie  
p r z e s z u k iw a n ia  p o d e jr z a n y c h  o b je  
k tó w  w  h r a b s tw ie  D e v o n  w  p e w ­
n ym  sk ła d z ie  w ę g la  b o m b ę  o  w ie l ­
k ie j s ile  w y b u c h o w e j.  P o l i c ja  
w d r o ż y ła  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o  
te j s p ra w ie .

w

Czy wojna zakończy s w cia.gu dni?

Kapitulacja z d e c y d o w a n a

Ostatnie at- adamadd sportowe

Ostatnie mecze półfinałowe
przed mistrzostwami bokserskimi

W  zobotę w ieczorem  o d b y ły  się 
w  sali S yreny p ozosta łe  m ecze pół­
fin ałow e o  m istrzostw o b ok sersk ie  
okręgu warszawskiego.

W w adze k o g u c ie j M ille r  (C ze­
ch o w ice ) w y g r a ł  w a lk o w e re m  w sk u  
tek  n iestaw ien ia  się S u lim y  (O r ­
kan a S o b k o w ia k  (O k ę c ie )  w y ­
p u n k to w a ł K o m u d ę  (P o lo n ia ).

W  w a d ze  p ió r k o w e j M a łeck i (P o ­
lo n ia ) w y g r a ł w a lk o w e re m  z p o ­
w o d u  n ie p rzy b y c ia  K o z ło w sk ie g o  
(O k ę c ie ). W  d ru g im  spotkaniu  
C zortek  w y g r a ł  na p u n k ty  ze S try j 
k o w sk im  (W a rsza w ia n k a ).

W  w a d ze  le k k ie j W oż n ia k iew icz  
(W a rsza w ia n k a ) w y g r a ł z W oźn ie - 
w i c z e n  (O rk a n ), a K o w a lsk i 
tP ZL) p o k o n a ł na p u n k ty  k o leg ę  
k lu b o w e g o  B ła że jew sk ieg o .

W  w ad ze  śred n ie j M ilew sk i (P o ­
lon ia ) p o  d ram a ty czn e j w a lce  w y ­

g ra ł z O /a r k ie m  t Orkan) p rzez  tech  
m c z n y  k. o. w  3 -e j ru n d zie  a M iks 
(P Z L )  z w y c ię ż y ł Jan cza k a  (P o lo ­
n ia ),

Raid zimowy
Touring K ubu

W  sobotę odbył się drugi etap tu­
rystyczn ego raidu zim ow ego P olsk ie­
go  Touring Klubu na trasie K osów  —  
K ołom yja  —  Sanok —  Krynica, w y ­
noszącej 489 km . W y startow a ły  44 
w ozy, do K ryn icy  przybyło  36 w ozów , 
w szystkie we w łaściw ym  czasie.

Jako pierw szy przybył do K rynicy 
inż. R ych fer na Chęvrolet. Z a g óm a  
p rzy b y ła , z 9-m iim tov,ym  opóźn ie­
niem. Kpt. Grąbczewski z opóźnie­
niem  2 godz. 23 min. Rudmcki ) godz. 
35 min. Prądzyiiski 1 godz, 12 min.

P A R Y Ż , 25. 2. W  g od z in ach  p o ­
łu d n io w y ch  rozesz ła  się tu  p o g ło ­
ska, ja k o b y  prez . A za n a  o p u śc ił 
gm ach  am basady  h iszpań sk ie j w  
P a ry ża . W  am basadzie  n ie  da ło  
s ię  u zysk ać p o tw ie rd ze n ia  taj w ia ­
d om ości. W  k o ła ch  d ob rze  p o in ­
fo rm o w a n y ch  tw ierd ::ą , że  o  ile  
A zc iła  n ie  w v je ch a l je s z c z e  z  P a ­
ryża to  n a jp ó ź n ie j w  n ied z ie lę  
u da  s ię  on  d o  p o łu d n io w e j F ra n ­
c j i .  gdzie  szw a g ier  je g o  p o s ia d ł  
m a ją tek  ziem ski Jed n ocześn ie  
sp od ziew an e  je s t  z łożen ie  p rzez 
A z a r ę  u rzędu  p rezyd en ta  c z e r w o ­
n e j H iszpan ii-

W ed łu g  w ia d om ości otrzym a­
n ych  z JHadrytu, p a n u je  tam  w ie l­
kie p rzyg n ęb ien ie  w śró d  p rzyw ód ­
có w  rep u b lik a ń sk ich . S zereg  osób

;a jm u ją c y c h  e k s p o n o w a n e  s t a n o -  ślę na berw zru rk ow ą kapita-
w isk a  p o li ty c z n e , s ta ra  się  o  p a s z ­
p o r ty , a ż e b y  u d a ć  s ię  za  g r a n ic ę .  
M yśl s ta w ia n ia  o p o r u  w o js k o m  
g en . F r a n c o  u w a ż a n a  je s t  za b e z ­
n a d z ie jn ą .

Dekret o dziwacznych 
imionach

BURGOS, 25 Z. itnions: Lenin, K a­
rol M ar-, Statin i inne. im iona nie-hi- 
szpańskie nadane przez rod ziców  hi­
szpańskich dzieciom  w  czasie pano­
wania czerw on ego  reżimu, będą mu­
siały b y ć  zastąpione daw nym i im iona­
mi chrześcijańskimi —- zgodnie z w y ­
dr nym  w czora j w ieczorem  dekretem  
ministra spraw iedliw ości rządu naro­
d ow ego .

Zm iana imion będzie musiała być 
przeprow adzona w ciągu 60 dni.

laeję, ofenzyw a w ojsk  narodow ych 
loznocznie się w  pierwszych dniach 
przyszłego tygedma-

B A R C E L O N A , 25. 2. O d d z ia ły  
a rm ii n a r o d o w e j opu szcza ją  stop ­

n io w o  K a ta lo n ię , iiieru ją c  s~ę n *  
in n e  o d c in k i  f r o n t u  z g o d n ie  t r o z ­
k a za m i n a c z e ln e g o  w o d z a . R u ch
w o js k  je s t  d u ż y , ś w ia d c z ą c y  o  p r z y  
g o to w a n ia c h  d o  o fe n s y w y .

Kapitulacja postanowiona
G e n . M i m  j a  u s t ą p i ł

W  poniedziałek Anglia i Francje
uznają rząd gen. Franco

F A R Y Ż , 25. 2. P o  p ią t k o w e j u -  
c h w a le  I z b y  D e p u to w a n y c h , je s t  
r z e c z ą  n ie u le g a ją c ą  w ą tp liw o ś c i ,  
ż e  w  p o n ie d z ia łe k  r z ą d y  f r a n c u s ­
k i i  a n g ie ls k i je d n o c z e ś n ie  i s o l i ­
d a r n ie  o g ło s z ą  d e k la r a c ję ,  u z n a ją  
cą  d e  ju r ę  rzą d  g en . F r a n co . 

B U E N O S  A IR E S , 25 2  R ząd

a r g e n ty ń s k i p o s t a n o w ił  u z n a ć  
rz ą d  g e n . F r a n c o . M in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  A r g e n t y n y  C a n t ilo  
n a w ią z a ł  k o n ta k t  z r z ą d e m  w  B u r  
g o s  za  p o ś r e d n ic t w e m  a m b a s a d o r a  
a r g e n ty ń s k ie g o  w  L o n d y n ie  L e  
B r e t o n .

Os^tnie wezwanie de kapitulacji
przed rozpoczęciem wielkiej ofensywy

LO N D YN , 25. 2. „E yening N ew s" t do w ojsk  czerw onych przed rozpo-
donosi, że m ając zapew nione uzna­
nie rządu n arodow ego przez Anglię 
i Francję, gen. Franco zamierza 
zw rócić się z osti.tvczr.ym apelem

L O N D Y N , 25. 2. W e d łu g  o s ta t ­
n ich  w ia d o m o ś c i  z M a d r y tu , n a ­
leży  o czek iw a ć  k eń ca  w o jn y  d o - 
m e w e j w  H iszpan ii w  c iągu  n a j­
b liższych  d w ó ch  dni. W ładze r e ­
p u b lik ań sk ie  pe  d ok ła d n ym  r o z ­
patrzen iu  sy tu a c ji za d ecy d ow a ły , 
iż da lszy  o p ó r  je st bezsk u teczny . 
G en . M ia ja , g łó w n o d o w ą d zą cy  sił 
repu b lik a ń sk ich  —  w e d łu g  w ia ­
d om ości ty ch  ustąpił ze sw ego 
stanow iska , ośw ia d cza ją c, że nie 
m oże  w a lczy ć  d la  rządu  bez u -  
p raw n ień  k o n sty tu cy jn y ch .

P A R Y Ż . 25. 2. A za n a  o d b y ł  d n ?  
ra n o  d łu g ą  n a ra d ę  z d e l Y a y o , k t ó  
r e g o  z a trz y m a ł n a s tę p n ie  na  ś n ia ­
d a n iu . N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , że w  
cza s ie  te j k o n fe r e n c ji  om a w ia n a  
b y ła  treśr obrad  w czo ra jsze j rady 
m in istrów  w  M ad rycie , w  czas™ 
k tóre j zd e cy d o w a n o  u dzie lić  pozy  
tywmc.i od p ow ied z i na w ysu n ięte  
p rzez rząd  b ry ty jsk i p rop ozy cje , 
zm ierza ją ce  do  sk łon ien ia  rządu 
m a d ryck iego  b y  zg od z ił się na za ­
w ieszen ie  b ron i i rozpoczęcia  r o ­
k ow ań  p o k o jo w y ch .

Ś .  p .  W ł a d y s ł a w  S e y d a

zasłużony działacz narodowy
P O Z N A Ń , 25. 2 . U b ie g łe j n o c y  

z m a r ł ś. p . W ła d y s ła w  S e y d a , j e ­
d e n  z n a jz a s łu ż e ń s z y c h  p r z e w ó d -  
c ó w  p o ls k o ś c i  w  b . z a b o r z e  p r u s ­
k im .

U r o d z o n y  w  1863 r., W ła d . S e y - 
częc iem  n ow ej ofen syw y na M a- da  w s z e d ł w  r o k u  1907 ja k o  p o se ł
dryt i W alencję,

W  ran e  gdyby czerw oni nie zg o ­
d o  p a r la m e n tu  R z e s z y  i b y ł  p o ­
c z ą tk o w o  w ic e p r e z e s e m , a p ó ź n ie j 
p r e z e s e m , o s ta tn im  zresz tą , K o la

P o l s k i 'g o  w  B e r lin ie . B y ł  c z ło n ­
k ie m  k o m isa r ia tu  R a d y  L u d o w e j 
w  P oz n a n iu , b y ł  p ie r w s z y m  m in i­
s tre m  R z e c z y p o s p o lit e j  b . d z ie ln i­
c y  p r u s k ie j, p o s łe m  na S e jm  U sta  
w o d a w c z y , a p ó ź n ie j p ie r w s z y m  
p r e z e s e m  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  p o  
ś. p .  F r . N o w o d w o r s k im . P o  p r z e j 
ś c iu  na e m e r y tu r ę  za m ie szk a ! na 
w s i w  P o z n a ń sk im .

r ? l‘ I K C J A :  W a r s z a w a  A l  J e r o z o lim s k ie  121 T e le fo n y  96 8 -6 2  (s e k r e t a r ia t  6 6 6 -9 9  ( o g ó ln y )
-A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a  N o w y  s w la i  15 m  I -  I p ię tr o  Z a r z a d  i D z ie l O tM oszeó cel 2 2 4 -4 0  K ie r o w n ic t w o

b iu r a  'rasa  o u e n a lte n a  2 2 4 -5 0  P r e n u m e r a ta  te l 30 9 -3 2  K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  N r  2  K o n t o  P  K  O  N r. 22 .402  
S k r z y n k a  P o c zto w a  (45 A d re s  t e le g r a f ic z n y . A B C  W a r s z a w a  

p r z e d s t a w i c i e l s t w a :  L ó d i  P io tr k o w s k a  103. te ł I i l - 4 4  B iu r o  c z y n n e  w  g i d s  10— 13, 19— 18. P o z n a ń . Tl G r u d ­

nia 2 W ło c ła w e k .

P B E N T J M E R A T A
d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  

E e  z w r o t  n a d e s ła n y c h , i

C y g a n k i 34, L35 K a lis z . R z e źn ic z a  4. t e ł  477 K a to w ic e  u l  S tn r o v .-ie '* k a  3.

m ie lsu u w a  <2 o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u )  i a a . p r o w in c ji  i ł  2 ,30  m ie s ię c z n ie ; w y d a n ie w r a z  i
U 3 3 0  m ie s ię c z n ie  Z a  d r a n ic a  Ti 4 00  W y d  3  (z  p r e m ia  k s ią ż k o w ą )  5.90. 

o te  z a m ó w io n y c h  ręk n r.isó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

C e n ę  o g ł o s z e ń :• za  x .e j c c e  w y s o k o ś c i  t m ll im e t i  o r z e z  s z e r  k o śó  le a n e *  sz p a ity  I n a  
w s z y s tk ic h  s tro n a c h  do 6 s z p a lt)  n a  l-e j s tr o n ie  -  I a .  (  « k fic -r  

(w ś r ó d  e r t y lm ió w  40 gr , w  r e k la m a c h  (wśrśn o g ło s z e ń )  -  UC Si- na o s t a t n i o  stronie -  10 gT w d o d a tk u  me 
d z ie ln y m  70 gi N o t a t k i  r e k la m o w e  -  l  at N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a ty  i w y ja ś n ie n ia  -  1-S0 zł., o p is y  s p e c ja ln e  
-  * a .  -jk rsfc le  30  gr D r o b n e  p o  20 gr za  w y r a z , d u ż e  U tery  w  o g ło s z e m t o b  ..d r o b n y c h *  U czy s ię  a  o d o z ie j io  

t łu s ty  d r u k  -  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n & c z j s ie  c y fr a  ( N  ) .  a k o m u n ik a ty  _  w y ]a ś n ie m a  cyfra 
o g ło s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a

w y r a z y  
( K .)  Z a terminy druku

M a i  o g ło s z e ń : N o w y  O w lat 19 tn  1 , 1  p ię t r o  B iu r o  c z y n n e  o d  g o d a  9  ra n o  d o  4 p o p oi r e i  .24 40

Redsirtarzy dziaiów : Jan K orolec -  publicystyka polityczna, |an W ysrtisk i _  Informacje polityczne 1 spra^^ordan-i sądowe, Antori Szperlich -  dział gospodarczy i zagranlczno Stanisław W łodek
•at nocne. M ana Rutkowska — dz.ał miejską Andrzej Płodowski — driad pcowincjenalny aportowy i dk. demieki, Wanda D obcrslia — dzlal kulturalny i rozrywkowy, Tadeusi Źakiiewicz-*- oy.łosiJj a i rfcklamy '
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